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Masiryt w  gruzach
Samoloty powstańcze zrzucają m ny

C z e r w o n i  r o z s t r z e l a l i  w i ę ź n i ó w
P A B Y Ż , 18. 11. —  Komunikat 

głównej kwatery w ojsk  pow stań­
c a c h  w  Salam ance donosi, żo
upór m ilic ji czei wonej wzrasta, 
O ddziały  raąaowp robią rozpacz­
liwe wysiłki, aby przerw ać zacie- 
- ruający się c^raz bardziej p ier­
ścień w ojsk  powstańczych. W e  
wschodniej i południowej dzielni­
cy M adrytu oddziały rządów e 
przeszły do kontrataku, wojska  
czerwone były wspomayan-e pracz 
lkzne czołgi oraz samoloty. Ataki 
oddziałom rządowych zostały od 
parte z wielkim i stratami. Artyte- 
ri'a powstańcza ostrzeliw ała przez 
całe popołudnie pczycje nieprzyja  
sielskie. O gień artyleryjsk i w y -  
raądził w ielk ie straty i spustosze­
nia na G ran  \ia . Po  przygotow a­
niu artyleryjsk im  oddziały ąw w - 
■stahcze stacjonujące w  dzielnicy 
unrwersytacjciej przeszły do o fen ­
sywo'. Około godz. 16-ej zfoto - 
czerwona f la g a  została wywieszo­
na na Instytucie Rubio, położo 
nym w  odległości 200 m. od n a j­
w iększego w ięzienia m adryckiego  
C am el Modelo. Następnie wojska  
pc.w»t*tńcze ow ładnęły  blokiem do 
mów, położonych na ulicy Cea  
Berm udes. W  ciągu całego w to r­
ku w o jjk ą  powstańcze oirzyrnywa 
ły posiłki, które p rzepraw iały  się 
przez rzekę Manzanaa-es Straty  
czerwonych są bardzo wielkie, 
najdotkliwsze straty poniosły ba ­
taliony m iędzynaiodowe. W  gwtei 
nach w l-eczomych lotnictwo pow ­
stańcze dokonało nowego araku 
na stolicę. Samoloty zrzuciły w ie l. 
ką ilość bomb. N a jba rd z ie j ucier­
p iały  koszary Montana, budynki 
polot out na Gran V ia , gmach m i- 
n’Bfrrstw a w o jny  oraa radiostacja

naoawcza „Union M adrid ". Około 
godz.. 21-ej radiostacja zamilkła.

Podczas ostatniego bom bardo­
wania m iasta samoloty powstań­
cze zrzuciły oprócz bomb miny po- 
wietrzne, z których każda ważyła  
1 i pół tony. Od wybuchli min ru 
nęła część gmachu m inisterstwa  
robot publi znych, ria innych uli­

cach rrrny porobiły olbrzym ie w y­
rwy, które uszkodziły' tunel kolei 
podziemnej. Jedna z min. tra fiła  
w most Segoyia, burząc do szczęt 
ęie dwa przęsła.

Opór wojsk rządowych pod E s- 
cu .ialem  słabnie. Jeńcy twierdzą, 
że bezcenną biolioiekę Escurialu  
można uważać za straconą.

Rozstrzelanie lub 10 lat więzienia
grozi cudzoziemcom aresztowanym w Sowetach

w  ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  —  1 5  P o l a k ó w  '

Telefon i radiostacja nieczynne
P o p ł o c h  w ś r ó d  d z i e n n i k a r z y

m Belom
W  d n i a c h  5  —  0  g r u d n i a  b .  

r .  o t w o r z o n a  z o s t a n i e  w  W a r ­
s z a w i e  W y s t a w a  B e t o n i a r s k a  
z o r g a n i z o w a n a  z  o k a z j i  p i e r w  
s z e g o  w  P o l s c e  Z j a z d u  B e t o -  
n i a r s k i e g o .

W y s t a w a  o b e j m i e  w s z y s t ­
k i e  d z i e d z i n y  b e t o n i a r s t w a  
p o c z y n a j ą c  o d  m a t e r i a ł ó w ’ d o  
b e t o n u ,  ś r o d k ó w  i z o l a c y j n y c h  
i d o d a t k ó w ?  d o  b e t o n u ,  w y r o ­
b ó w  g o t o w y c h  o b r o b i o n y c h  i 
w? s t a n i e  s u r o w y  m ,  f o r m ,  m a ­
s z y n  i w i e l u  i n n y c h .  O b e j m u ­
j ą c  c a ł o k s z t a ł t  b e t o n i a r s t w a  i 
s t o j ą c  n a  w y s o k i m  p o z i o m i c  
t e t e b n i c z n y m ,  W y s t a w a  z w r ó ­
c i  n i e w ą t p l i w i e  u w a g ę  n i e  
t y l k o  s f e r  z a i n t e r e s o w a n y c h  
t ą  d z . ^ d z i n ą  n a s z e j  g o s p o d a r ­
k i ,  a l e  i  s z e r o k i c h  w a r s t w  
s p o ł e c z e ń s t w  a .  p o p u l a r a  ż u j ą c  
w* d u ż y m  s t o p n i u  r z e m i o s ł o  
b e t o n i a r s k i e ,  z u p e ł n i e  d o t y c h ­
c z a s  n i e  z n a n e  i  m e  d o c e n i a n e  
L i c z n y  b a r d z o  u d z i a ł  z n a n y c h  
f i r m  z  c a ł e g o  k r a j u  p r z y c z y n i  
s i ę  d o  t y m  w i ę k s z e g o  z a i n t e ­
r e s o w a n i a  s i c  W y s t a w rą  i  p o z ­
w o l i  j e j  s p e ł n i ć  z a m i e r z o n e  
c e l e .  W o b e c  k r ó t k i e g o  j u ż  c z a  
s u  d o  d n i a  o t w a r c i a  W y s t a ­
w y ,  p r a c a  n a d  j e j  w y k o ń c z e ­
n i e m  t r w a  w  c a ł e j  p e ł n i .  O r ­
g a n i z a c j ą  W y s t a w y  z a j m u j e  
s i ę  K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  
m i e s z c z ą c y  s i ę  p r z y  u l  C z a c ­
k i e g o  1, te ł .  5 1 7 -8 5  W y s t a w a  
m i e ś c i ć  s i ę  b ę d z i e  w  h a n g a ­
r a c h  p o  W y s t a w i e  M e t a l o w e j ,  
w e j ś c i e  o d  u l .  T o p o l o w e j .

P A R Y Ż  18.11. (tel. w ł.) Bom ­
bardowanie centrum m iasta przez 
samoloty powsrancze w yiządziło  
poważne szkody. N a  Grand V ia  
oraz przyległych ulicach wybuch  
lo w iele pożarów. Również na p la  
cu Puerta del Sol 'eksplodowało  
szereg granatów . G'entrum m ia­
sta przedstaw ia widok w ielu iego  
zniszczenia. N iem al każdy dom  
jest uszkoe.zony a w iele . budyn­
ków zawaliło  saą. Z pod gruzów  
domów wydobywane są zwłoki' za 
bitych. L iczba rannych jest b a r­
dzo wysoka, Podczas ostatniego  
ataku sam olotów powstańczych  
który nastąpił we w torek o goaz. 
21-ej zrzucono kilkaset bomb. Eo 
ło 30 domów w  centrum mi as ta- 
stoi w  płomieniach. Koszary Mon  
tana i gm ach więzienia w  M a ­
drycie zostały spalone. W ojska  
rząaotNc m s t iz e la ły  tyslącfc 
więźniów  przed opuszczeniem  
gmachu. Rozgłośnia lizbońska 
komunikuje, ie  17 bm. o godz. 
23. m. 45 radio m adryckie nagle  
przerwało _ audycję,

stacje nadawcze zostały zniszcz** 
ne przez bomby.

6 pocisków silnie uszkodziło 
17 io piętrowy gmach telefonów. 
Odłam ek jednego z pocisków tra- 
f ł do pokoju, w  którymi zbierają  
stę dzienninarze, czetcajacy na po 
łączenia telefoniczne z zagran i­
cą, co wywołało wśród dzienni­
karzy sensacje. Now e bom bardo­
wanie poc.ągnęło za sobą liczne 
ofia ry  w ludziach. Jedna z  bomb 
uderzyła w  szpital Czerwonego  
h rzy ia . Jeszcze o g. 20-ej straża­
cy gasili pożary, spowodowane  
przez bomby w  różnych m iej­
scach- Krążenie po m ieście sta­
je  się w yjątkowo utrudnione.

R o z s t r z e l a n o  b s k u o a
P A R Y Ż  18 11 Donoszą z A v i 

la, ze w ed ług  otrzymanych tam 
wiadomości, iż w śród szeregu wy  
bitnych osobistości rozstrzela  
nych ostatnio przea w ojska iządo  
we w  Ciudad Iieal —  znajdow ał 
się tam tejszy biskup ks. de Este-

LONDYN, 18. H. Koresp^ndenc ęa- 
gazet angielskich, a przede wszystkim 
„Daily Teltgiaph'’ komunikują z Mo­
skwy, że w związku z ostatnimi aresz­
towaniami. panuje tam powszechni, 
panika. Każdy spodziewa się aresztc 
wania. Nikt „ cudzoziemców nie wie, 
co go spotka jutro. W  związku z .ym 
obcokrajowcy zwrócili się do swych 
posłów w Moskwie z prośbą okazania 
im pomocy.

15 Pobakbw
1 Wśród obywateli obcych ■'(bynaj­

mniej nie komunistów’ i nie politycz­
nych emigrantów), aresztowano jui w  
Moskwie 15 Polaków.

W  Moskwie z. ust do ust przecltodJ 
pogłoska o wykryciu nowego spisku 
n? ż y j "  Stalina.

Angielskim dziennikarz--m w  Rerii 
nie zakomunikowano, że Rzesza użyje 
wszelkcn śroaków, aoy wyjednać u- 
woimenie swych obywateli więzionych 
w Sowietach. W  Londynie twierdzą, 
ze Niemcy w razL oantówy nie comą 
się nawet przed zerwaniem .losunsów  
dyplomatycznych z Sowietami.

Opozycja narodowa?
Zdaniem - dzieników, nie^u- 

kój sowieckiego rządu jest zrozu­
m iał, gdyż w  czfi won ej armii ujaw­
niono potężną organizację, noszącą 
nazwę tiar odo w o socjalistycznej upe 
rycjb Zadaniem tej oiganizacji miak

gd y i dw ie gana y E ch e ra rP a .

Kto walczy w batalionach miedzynar.ł
T E N E R Y F A  18 11. Rozgłośnia  

powstańcza don o w, źe po stronib  
wojsk rządowych w  kolumnie mię

dzynnrodowej yva!czy 4.000 Ro­
sjan, 2.000 Francuzów , 3.000 Bel
gi jeżyków i 1000 Polaków.

1200 studentów wileńskich
b l o k u j e  d o m  a k a d e m i c k i

Blokada domu akademickiego w  
W iln ie  trw a w  dalszym ciągu. W e  
wioreK odbyło się zebranie zwo­
łane przez B ratn ią  Pom oc stu­
dentów U S B  w  celu omówienia 
organ izacji zbiórki żywności dla 
zamkniętych w  domu akademickim  
•Ludentów. N a  zebraniu tym licz­
na g rap a  młodzieży lew icowej u- 
siłow ała  w yw ołać dywersją , jed ­
nak bez powodzenia.

Również szereg organizacji 
młodzieży sawacyjno -  lew icowej 
zwołało zebrania, na których po­
wzięto rezolucję m esol-daryzująca

się z ('cmomstiracjHmi 
narodowej.

m.odziczy

M an ifestacja  Im łodzieży bloku­
jącej dam akademicki spotyka się 
z dużą sym patią społeczeństwa  
wileńskiego. Publiczność raopa- 
tiuj.e studentów w  paczki żywiu* 
ściowe, przy czym w ie le z nicti po­
siada nap isy : „Kochanej naszej
młodzieży akadem ickiej". W  do­
mu akademickim wśród zamknię­
tych ram suudentów panuje wzo­
row a organ izacja  i porządek.

W  domu akademickim zamknęło 
rię około 1200 osób.

U s u n ą ć  ż y d ó w  z  Z . H .  P . !
d o m a g a  s ą  „ s t r a ż n i c a  H a r c e r s k a ”

Ukazał się nowy listopadowy numer 
miesięcznika hai nskiego .Strażnica 
harcerska". Z przyjemnością stwier­
dzamy, że numerv rego pisma są co­
raz lepsze. Omawiany numer przyno­
si obok wytycznych ideowych, prak­
tyczne wskazówki pracy dla Narodu, 
omawiając w  dziale „Wychowan e na­
rad mve' potrzeby polskiego handiu. 
„Strażnica' walcząc bezkompromiso­
wo o narodowy charakter polskiego 
harcerstwa, domaga się usunięcia 
największej przeszkody, jaką są ży­
dzi. „Sm.aie oparcie wychowania ńa 
zasadach narodowych i katolickich, 
zamknięcie pojedynczym żydom i dru 
■żyrom żydowskim dostępu do Hat-' 
oerstwa, z jednoczesnym zwolnieniem 
żydów ze J wiązku'” —  to posuilaty 
ogótu polskich harcerzy, r«vrezento 
wanych przez „Strażnicę".

Jak wiadomo, przeszkodą do usu- 
nkcia żydów z harcerstwa iest ideolo­
gia „państwowa" wiadz naczelnych 
te, instytucji z woj. Grażyńskim na 
czele, nakazująca popieranie penet.a- 
cji żydowskiej wśród polskiej mło­
dzieży.

N a  g r o b i e  z a ł o ż y c i e l a  P P S

W  nadchodzącą niedziele na  
w arszaw skim  kirkucie odbędzie 
się uroczystość odsłonięcia pom­
nika na grobie „S tan is ław a" Men  
nelsona, jednego z założycieli 
P  P  S. i autora program u tej 
partii.

być rzekuino obalenie usttoja sow,ec- 
1 ,’go i wprowadzenie w Rosji wojsko­
wej „yktatuiy Organizacji- ta miała 
wicia zwolenników w armii, a szcze­
gólnie w  lotnictwie i w  oddziałach 
czołgov'ych.

BBRLiN: 18. U  Komunikują z .Mo­
skwy, te masowe areszty cudzoziem­
ców w Sowietach trwają nadal. Przed­
wczoraj Ni\WD. (aawr.e G P L ) aresz­
towało w  Petersburgu U-tu I-tm ców  
obywateli Rzeszy. W  tym 3-ch inży­
nierów, 5-ciu 'wykwalifikowanych ro 
botników przedstawiciela pew nej fir­
my niemieckie:, jego żonę, oraz córkę 
jednego z wcześniej aresztowanych 
inżynierów. ; ■
-  Ponad to dokonane cą aresztowania 
w Moskwie, Kijowie, Charkowie, No 
wosybirsku i innych miastach sowiec 
kich. ’

Śmierć lub 10 lat 
w i ę z i e n i a

Wszyscy iresztowanj są oskarżeni 
z ark 58 sowieckiego kodeksu karneg" 
t. j. o szpiegostwo. W  razie okazanu 
»r*^ziov4n>m grozi Lądź rozstrzela 
rm, bsdz 10 lat clęzmego wiezienia. 
(W najlepszym razie kara ta z amne­
stii może być zamieniona na banicję 

terytorium Rog-ji).
Ilość cudzoziemców aresztowanych 

w ZoRR jest dotychczas nieustalona. 
Co się tyczy obywateli . sowieckich, 
to należą oni przede wszystkim on 
liczby osób często odwiedzających 
niemieckie poselstwo, bądź podtrzy­
mujących stosunki z cudzozlemcair*

mieszkający w ZSRR —  ,.specy“ , stu 
denci i -migranci oskarżeni o szkod­
nictwo, którzy uczynili szkody jakoby 
na 5 milionów funtów'.

Trzecia kategoria —  to obywatele 
sowieccy, oskarżeni o szpic gowanie 
,.na rzecz jednego z faszystowskich 
mocarstw”, i obcy komuniści oskar­
żeni o trockizm o ko-nta.ut z niemiec- 
kmil „Gestapo" którego jednym z ce­
lów jes' obaleni** ustroju sowieckiego 
w Rosji.

uę$Ł Jui rozsirzelano
SZTOKHOL.M, 1S. l i . ’ ,,Svetiska 

Tagbiadfct'1 twierdzi, że vz osiatncli 
dniach rozstrzelane już w Moskwie 
część aresztowań) ch cudzoziemców i 
Rosjan. Między in. dziennik wskazuje 
na tc. te wielu z aresztowanych ostat­
nio cudioz e.nców uzyskaio już swego

skircli, na skutek polecenia z Berlina, 
po raz drugi zgtosi1 łię do komisariatu 
spraw zagranicznych i zażądał kate­
gorycznie od kom Krest nsidego, by 
wyjaśąii mu przyczyny aresztowania 
i poinformował go o dalszych losach 
uwięzion) ch.

Niemiecka amoasada 
o uszrza Moskwę

Von TinoeisUirch, zaznaczy* it w  
razie niespełnieni jego żądai..„, nie­
miecka ambasada opuści Mcskwę.

K.estinsic mial mu na to odpowie­
dzieć, źe natychmiast skomunikuje śę  
z komisiriatem spraw we-, ■nętmnyc!1 
i postara się dać ambasadzie dokład­
ną odpowiedź:

W  moskiewskich sfcracii dyploma­
tycznych twierazą, że r. emiecki pełno 
mocnik zwrócił się do ambasady an-

czasu ooywate.stwu sowieckie, co u- j bielskiej z prośbą, by ta zaopienowt 
niemożny i poselstwom mterwemowa- |a j ję niemieckimi obywatelami w  Mo­
nie v’ ich obronie i gjęWje ; gmachem poselstwa w  razie,

PARYŻ. 18. 1!. Z Moskwy tkmOs/.ą, | eśli personel jego będ .e zmrszony do 
żc przedstawiciel Niemiec von Tippei-1 wyjazdu.

Orgii n p. M u s z k d t e n b l i t t ć
^ n l e w a ż d  k s .  p r y m a s a  H l o n d a

IV „Dzienniku Popu larnym " zna 
ny pornogra f, Zegadłow icz, po­
zwolił eobio napisać w  ten spo­
sób o Prym asie Polski 

„Nie tak o wno, boć przecie Lilka 
dni ternu p. Hlond Prymas, mieniący 
się (tak przypuszczam) uczniem Chry 
stuse, który nauczał, że „kto mieczem 
wojuje, ten od miecza zginie", wypu­
ścił, jak się to Hommer zwykt wyra­
żać „z poza piotu —  zębów lotne sto-

krzyi i miecz to istotnie symbole mro 
ków średniowiecza, które zasnuwaią 
Euiopę, powiedzmy część Europy" 

Jasnej propagandy komunizmu  
i rozkładu nie sposób jest dłużej 
tolerować. O rgan  N atansopa i 
M uszkatenbhta, pismo reprezem u  
jące  porozumienie rosyjsko -  ży­
dowskie, musi się spotkać ze zde-“ 
cydowar.ym potępieniem wszyst-

wa“ o krzyżu i mieczu. Trafił. Ten hieh Polaków .

600  t y s ię c y  z ł o t y c h
s p r z e n i e w i e r z y l i  u r z ę d n i c y  k o p a i n

W  ostatnich dniach zakończono 
w Krakow ie dochodzenie przeciw ­
ko kilku urzędnikom jaw orzn ic ­
kich komunalnych kopalń w ęgla, 
których współw łaścicielem  jeat 
gm i-ia m K rakow a, oskarżorym  
o popełnienie nadużyć. ; Okazuje

się ,  że s t r a t y  p o n ie s io n e  p r z i z  k o  
p a l  nię tą z n a c z n ie  w yższe  n iż  
p i e r w o t n i e  p r z y p u s z c z a n o  i wy­
n oszą  około  600.000 zł.  P r o k u r a t u ­
r a  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  K ra k o w ie  
p r z y s t ą p i ł a  do  sp o r z ą d z e n ie  a k tu  
o s k a r ż e n ie  p rz e c iw k o  s p r a w c o m  
n a d u ż y ć .

Trzy k&tegorle 
areszibwanych

18. II. „Times” komutv.kujc; Ogólna 
iiośż cudzoziemców aresztowanych w  
Sowietach wynosi, zdaje się z górą
1 r>0 OSÓUt r

Areszty są dokonywane przez »pc- 
cjalną brygadę NKW D, złożoną z 200 
Osób.

Według wszelkiego prawdopodooieó 
stwa prov.es będzie skierowany przede 
wszystidni przeciwko Rzeszy N.emiec- 
kiei, gdyż w komunikatach staie jest 
ocdkieś'anc, że aresztowani pozostają 
w stosunkach z „Gestapo".

Aresztowani dzieła się na trzy ka­
tegorie

Pierwsza kategoria —* to szpiea y. 
Pod zarzuierr szjiiegostwa aresztowa­
no już 27 osób, pracujących oądż na 
polskiej, bądź na azjatyckiej granic), 
a nawet na wybrzeżu oceanu Lodowa- 
ego. Znaleziono przy iitch rewolwery, 

granaty , ręczne i jzyfrowarit listy. 
Niektórzy z nich symulowali obłęd. 
Szpiedzy rzekomo zbierali dane o so­
wieckim przemyśle, prz) gotowy wali 
akty terom i wysadzanie mostów w 
pov,letrze. Niektórzy z nich jui zmarli 
„od ran otrzymanych w czasi* stawie 
nia oporu władzom” lednak większość 
żyła jeszcze dość diugo, aby poczynić 
zaznania obciążające ich zMierzcnr.i- 
ków.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Hclardia 28745 (sprzedaż 
287.85, kupno 286-45) Berlin ysprze- 
dat 212-78, supno 2) 1,94G Bruksela 
89 80 (sprzedaż 89.96, kupno 89-82); 
Kbpenhaga (sprzedaż 116-04. kupno 
H546); fltrtsłngfors (sprzedaż* U .47, 
kupno Ji 12', Londyn 25 94 (sprze­
daż 26-01, Lupn) 25-87); Npwy Jork 
(sprzedaż 5-32 i jedna ósma, kupno 
5 29 i pięć ósmych); Nowy Jork (kâ  
bei) 5-3) (sprzedaż 5.32 i Jedna czwar 
ia, kupno ś-29 i trzy czwarte); Osio 
(sprzedaż 130.68, kupno 13o-u2): Fa- 
ryż 24.16 (sprzedaż 24-82, kupno 
'4-60); Praga 18-78 (sprzedaż 18-83. 
kupno 18.73); Sztokholm 133-75 (sprze 
daż 134.08, kupno 135-42); Zurych 
.72-1.5 (sprzedać 122-45, kupno 121 85); 
Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 98-80);

napierj procentowe: 7 proc poż. 
stabilizacyjna 451-00 (500 doi.) 481.W 
(kupon bież. od 1.000 doi 45-84); 3 pr. 
poi prem. inwest I em. 67-00, H em. 
66-50 , 4 proc. państw, pot. premio­
wa dolarowa 47.50: 5 proc, konwer- 
syjna 53.00; o proc poż. do'.. 70-25 —  
70-00 (w  proc.); 4 i pói proc. L Z. 
ziemskie seria V' 49-25 —  49-75; 4 i 
pół proc. L. Z. Pozn ziemstwa Kred 
seria L. 44 75 —  45.001 5 proc L. 7. 
W arszawy 56-5U; 4 i pói proc. I Z. 
Warszawy 52-00; 5 proc. L. Z. War­
szawy (ly3d r.) 55-00 — 55-25 (drob­
ne) 55-5o —  55-25; 6 proc. obiig. m 
Warszawy 6. em. CO-00, S i 9 em. 
56.25.

A k c je ,  banu Polski 111-50; warsz. 
Tow. fabr. cukru 3q.50; Węgiel 16-50;

W7

1 V) 1 obiouch prywatnych: 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (grubsze) 51 75- - 
51 )3, (d-ob,.e) 50-75 — 50-00 —50.25; 
pożyczki dolarowe: 8 proc poż. i r. 
1925 (Dillonowska) 74-00 - -  74-25 (w  
proc); 7 proc. poż. śląska 62-7\5 — 
63-50 (w  proc.); 7 pioc. poż, m. War­
szawy (Magistrat) 63-00 -  82.75 (w  
proc,). _

Lilpop 14.75 —  14-90 Ostrowiec 29-00 
Druga kategoria — to cudzoziemcy, —  29-25; btaracnowRe 35-75 —  36-00-

' GI'ŁDA ZBOROWA
Fszznica jednohta '15 50 — 26.00; 

pszenica zbiorowa 24.50 —  25 50; ży­
to eksportowe 18.50 — , 8.75; żyto [ 
sl 18.50 -  13.75: żyto II st. 18.23 —  
18.50 owies eksoortowy 10.75 —  
17.00- owies 1 St. 16-20 — J6T5, 0 - 
wies II st. 15.75 —  16.25; jęczmień 
browarny 25.50 —  26.50; jęczmień l
at. 21.50 ------- 22.00; jęczmienn ii st.
211.75 —  21.z5; jecnmen III sł 10.65 -  
18.25; grach P' 'nv 2l.u0 -  22.00; 
giocn Victoria 28.00 —  30.G); wyka 
19.(X) —  19.5C peluszka 19.50 —  
21.50; łubin niebieski 7 85 — 9.25; hi 
bm żółty 13 o0 —  13.50; rzepak zimo­
wy i letni 46 50 —  uó.5>); mąka pszen 
na I gat. 41 50 —  42.50; mąką pszeu 
na II B it . 40.50 — 41.50; mąka żytnia 
1 gat 28.00 —  29.00; mąka żytnią II 
gai. 2''.00 28.00; otieby pszei,ne
13.00 — 13.50; otręby żvtrie 12.00 —  
1250; mak niebieski 7i.GU —  73 00; ko 
mczyna czeru ona b. kan. 95,00 —  
110.00, koniczyna czerwona b. kan. 
o czyst. 97 proc 125.0U — 135.00; ko- 
tiiczyr - ou la IOOGO — 120.00; kueiir 
lniane 2O.00 -— 20.50; ziemniaki jadr.l- 
ne 3.54) —  4.00; Ogólny obrót 1.822. 
Żyto 483. Usposobienie nte-o mocnie; 
sże.
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p s u  m m  i s - k a
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

—  N o  c ó ż ,  t o w a r n ' s z u .  p r a w d a ,  i e  r o b o t a  w r e ?  L e p i e j  niż, 
u  w a s .  N o ,  r o z u m i e m ,  w y  j e s t e ś c i e  p u d  z i e m i ą ,  m y  p r a c u j e ­

m y  , . l e g a l m e “ , a le  t e ż  m u s i m y  s i ę  k r y ć  z  w ł a ś c i w y m i  z a t u ,  
r a m i .  T o w a r z y s z  T h o r e z  1 m o r d u j e  b u r ż u a z j ę  i K o ś c i ó ł ,  w i e l ­
k i  z  n i e g o  t e r a z  k a t o l i k .  P l u s  c a t h o l i ą u c ,  q u e  Ie  p a p c  — z a ­
ś m i a ł  s i ę .  —  G ł o s o w a l i  n a  n a s  w  w y b o r a c h ,  t r z e b a  w i e c  i c h  
t r o c h ę  p o g ł a s k a ć .  J e s z c z e  z a  w c z e j n i e  n a  c o  i n n e g o ,  c h o ć  
j u z  n i e  d ł u g o . . ,  T y l k o  d o  a r m i i ,  s e p r i s t i ,  d o s t a ć  s i ę  n i e  m o ż ­
n a .  .. A l e  d o  r z e c z y ,  j e ż e l i  c h c e c i e  t o w a r z y s z u ,  t o  w a s  d n ś  j e ­
s z c z e  p r z e d s t a w i ę  k i l k u  i n n y m  z  k  e r o w n i c t w a .  I d ę  w ł a ś n i e  
y m ,  b o  p r z y j e c h a ł  L e w i n ,  t o  b ę d z i e  c i e k a w e

—  B a r d z o  C iek aw e  —  z a w t ó r o w a ł ,  j a k  ech o  T u r a w s k i
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J u ż  o d  k i l k u  d n i  m a j o r  t ł u k ł  s i ę  p „  n a j r o z m a i t s z y c h  k ó ł ­
k a c h  i  z e L r a n i a c h  k o m u n i s t y c z n y c h  s ł u c h a j ą c  c i ą g i e  t e j  
m e j  s i e c z k i  p s e u d o  -  i d e o w e j .  L e w i n a  n a  i a d n _ v m  z e b r a n i u  
j e s z c z e  n i c  s p o t k a ł ,  n i e  b y ł o  g o  b o w i e r r  t a m ,  g a z i e  w  p i e r w ­
s z y m  d n . u  z a c i ą g n ą ł  g o  l a o r i s o t .  P l u n  j e g o  w i ę c  u l e g a ł  o d -

w ł o e o ,  t r z e b a  b y ł o  n a a a i  g r a ć  n a r z u c o n ą  s o n i e  d o b r o w o l n i e  
r o l ę .  M i a ł  c i ą g l e  j e d n a k  n a d z i e j e ,  ż e  w r e s z c i e  p r ó b y  t e  s i ę  
s k o ń c z ą ,  i M ó r t s o t ,  k t ó r y  c o r a z  b a r d z i e j  l g n ą ł  d o  n i e g o ,  w t r  
j e m n i c z y  g o  w  p o w a ż n i e j s z e  p r a c e  r e w o l u c y j n e .  J a k  d o t ą d ,  
r y z y k o  b y ł o  p r a w i e  ż a d n e ,  w y s t a r c z a ł o  g a d a ć  t o  s a m o  c o  i n ­
n i ,  t y l k o  w* z m i e n i o n y m  p o r z ą d k u  a  i  l a k  n i k t  s i ę  u i e  s p o ­
s t r z e g ł  Z  B i e ł o w c m  s k o m u n i k o w a ł  s i ę  t e l e f o n i c z n i e  i p o p r o ­
s i ł  o  o p i e k ę  n a d  r z e c z a m i  z o s t a w i o n y m i  w  h o t e l u  „ V o l U i r e " ,  
o r a z  o  z a w i a d o m i e n i e  w ł a ś c i w y c h  c z y n n i k ó w  o  s p e ł n i o n e j  
p r z e z  n i e g o  m i s j i .  —  I r y t o w a ł a  g o  t y l k o  p o w o l n o ś ć  r o z w o j u  
a k c j i ,  a  p r z e d e  w s z y s t k ś e m  n i e  m ó g ł  p r z y z w y c z a i ć  s i ę  d o  a t ­
m o s f e r y  ,. h o t e l u "  m a m y  P f c h c m .  Z b y t  d a l e k o  o d b  e g ł  o d  t y c h  
c z a s ó w ,  k i e d y  m u  b y ł o  w s z y s t k o  j e d n o .  B r a k o w a ł o  m u  m i n i ­
m a l n e g o  k o m f o r t u ,  c z y s t e j  p o ś c i e l i ,  s ł u ż b y ,  s p e ł n i a j ą c e j  i e g o  
ż ą d a n i a ,  c h o ć  o d r o b i n y  c i s z y  i ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a .  M l e c z n e  
w r z a s l i ,  t a r g i  p r o s t y t u t e k  o  k l i e n t ó w ,  k ł ó t n i e  i z w a d y ,  w y b u ­
c h a j ą c e  c o  c h w i l ę ,  w ś e i b s k u ś ć  m a m y  P i c h o n .  w  k t ó r e j  m i a ł  
w r o g a  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  n a p e ł n i  i ł y  g o  o b r z y d z e n i e m .  
U w a ż a ł  j e d n a k ,  ż e  j e s t  j a k b y  n a  f r o n c i e  w  c z a s i e  w o j n y  i d l a ­
t e g o  w y  d o b y w a ł  z  s i e b i e  o s t a t n i e  s i ł y ,  ż e b y  wry t r z y m a ć „

N i e  u ż y w a ł  z u p e ł n i e  P a r y ż a .  C a ł y m i  d n i a m i  s i e d z i a ł  j a k  
l i s ,  w  s w o j e j  n o r z e ,  p o i e m  s z e d ł  d o  M o n s o l a  n a  p o g a w  ę d k ę  

j i  n a  n o w e  z e b r a n i e ,  c h o ć  d o s ł o w n i e  m d ł o  m u  s i ę  r o b i ł o  n a  
I m y ś l .  ż e  z n o w u  s ł u c h a ć  m u s i  t y c h  s a m y c h ,  w y ś w i e c h t a n y c h  
d o  o s t a t n i e j  n i t k i  a r g u m e n t ó w .

P i ą t e g o  d n i a ,  p o  w z n o w i e n i u  z n a j o m o ś c i  z M o m o t e m ,  
w p a d i  t e n  n a g l e  w  p o ł u d n i e  d o  j e g o  p o k o j u .

—• T o w a r z y s z u ,  d z i ś  o  6-e* m ó w i  w  s a l i  B u ł l t e r  L e w i n ,  
t r z e b a  ż e b y ś c i e  g o  p o s ł u c h a l i .  P ó ź n i e j  m a c i e  z a p r o s z e n i e  n r

o m ó w i e n i , :  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  d o  s a m e g o  k i e r o w n i k a .  P o ­
w i n n i ś c i e  b y ć  m i  w d z i ę c z n i .  C z e g o  s i ę  z r e s z ł ą  n ie  r o b ’ 
d l a  s t a r e g o  p r z y j a c i e l a .  i

—  N o .  n a r e s z c i e  w i e m ,  p o  co  s i ę  m ę c z ę  —  p o m y ś l a ł  T u  
r a w s k i .  —  D z i ę k u j ę  w a m  s e r d e c z n i e ,  t o w a r z y s z u ,  p o s t a r a m  
s i ę  o d w d z i ę c z y ć !  - 1 1 14

—  N i "  m a  z a  c o ,  n i e  m a  z a  co .  P r z y z n a m  s i ę ,  ż e  o b s e r w o ­
w a ł e m  w a »  t r o s z k ę ,  t r u d n o  j i r z e c i e  m i e ć  z a u f a n i e  t a k  o d r a ­
z u  S a m i  t o  d o b r z e  z r o z u m i e c i e .  A l e  j a  m a m  d o b r y  w ę c h  i o d ­
r a z u  w  w a s  w y c z u l e n i  u a s z e g u .  T a !  i c h ,  j a k  w y ,  w ł a ś n i e  n a m  
p o t r z e b a .  H o .  ho^ z a j ś ć  m o ż e c i e  w y s o k o !

- -  A l e  - -  r z e k ł ,  z n i ż a j ą c  g ł o s ,  m u s z ę  w a m  p r z e d t e m  c o ś  
w y j a ś n i ć .  N a  z e b r a n i u  z o b a c z y c i e  t a k ż e  l u d z i  t r o s z k ę  i n n e g o  
p o k r o j u ,  u i /  w y  i j a .  P r a c u j ą  o n i  w ś r ó d  s f e r ,  k t ó r e  w ł a ś c i w i e  
z w a l c z a m y — m ó w i ł  m i ę k k o ,  - - a l e  p r z e z  to  o t l d a j ą  n a m  d u ż e ,  
b a r d z o  s t o s u n k i .  B y c  m o ż e  w i ę c ,  ź e  a r g u m e n t y  i c h  m o g ą  w a s  
n i e c o ,  n i e  p o w i e d z i a ł b y m  u r a z i ć ,  a l e  z a d z i w i ć .  N i e  s ą  t a k  
z u p e ł n i e  w  1 0 0  p r o c .  k o m u n i s t y c z n e .  W s z a k ż e ,  g d y  s i ę  d ą ż y  
d o  w ł a d z y ,  t o  t r z e b a  u ź y w ra c  r ó ż n y c h  ś c i e ż y n .  A n t y s e m i t ą  
p r z e c i e ż  n i e  j e s t e ś c i e ?  —  z a p y t a ł ,  n i b y  z m i e n i a j ą c  t e m a t .

T u r a w s k i  z a p r z e c z y ł ,  c l i o ć  z b y t  m a ł o ,  j a k  m u  s i ę  z d a w a ­
ło ,  s z c z e r z e .  i

—  T o  d o b r z e ,  t o  b a r d z o  d o b r z e .  P r o l e t a r i a t  ż y d o w s k i  j e s i  
n a m  r ó w n i e  b l i s k i ,  j a k  f r a n c u s k i ,  a  k t o  w i e ,  c z y  m e  w i ę c e j .  
P t z e c i e ż  j e s t  t a k  u c i e m i ę ż o n y .  T o w a r z y s z e  -  i z r a e l i c i  p r z o ­
d u j ą  z r e s z t ą  w  n a s z e j  w a l c e  z  r e a k c j ą  f a s z y s t o w s k o  - n a c j o ­
n a l i s t y c z n ą  —  k o ń c z y ł  z  e m f a z ą  —  i  t o  b e z  r o ż n i e  w  s t a n o w i ­
s k a c h  s p o i e o z p y c h .

O. c. nj


